
7 września w Proszowicach odbyły się uroczystości upamiętniające 87. rocznicę Bitwy pod Proszo-
wicami. Obchody rozpoczęły się na Rynku, następnie odprawiona została Msza Święta w intencji 
obrońców Ojczyzny, a uczestnicy przeszli na cmentarz parafialny, gdzie odsłonięto tablicę poświę-
coną kapitanowi Szymonowi Baronowi, poległemu podczas walk 7 września 1939 roku. Apel pamięci 
zakończyła salwa honorowa, a przy kwaterach żołnierzy polskich złożono wieńce i zapalono znicze. 
W uroczystościach uczestniczyli m.in. żołnierze 5. Pułku Dowodzenia z Krakowa-Rząski, Orkiestra 
Wojskowa z Krakowa oraz uczniowie klasy służb mundurowych Zespołu Szkół im. Bartosza Głowac-
kiego w Proszowicach.

Nocne walki, niemieckie czołgi 
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Proszowice pamiętają bitwę z 1939 roku. Nocne walki, niemieckie czołgi i heroiczna obrona polskich żołnierzy

Żeby zrozumieć, dlaczego każdego roku 
mieszkańcy wracają pamięcią do wydarzeń 
z początku września 1939 roku, trzeba cofnąć 
się do pierwszych dni II wojny światowej. Bitwa 
pod Proszowicami była jednym z epizodów 
odwrotowych walk Armii „Kraków”, która po 
rozpoczęciu niemieckiej agresji znalazła się 
w trudnej sytuacji. 

[KARTKA Z KALENDARZA…]
Armia „Kraków” wycofywała się na wschód
1 września 1939 roku niemieckie wojska 

zaatakowały Polskę. Rejon Górnego Śląska 
oraz obszary na południowy zachód od Krakowa 
znajdowały się w pasie odpowiedzialności Armii 
„Kraków”, dowodzonej przez generała Anto-
niego Szyllinga. Polskie oddziały od początku 
wojny musiały mierzyć się z przewagą prze-
ciwnika zarówno pod względem liczebności, 
jak i wyposażenia.

W kolejnych dniach sytuacja stawała się 
coraz trudniejsza. Niemieckie jednostki nacie-
rały na wielu kierunkach, a polskie oddziały 
zaczęły wycofywać się na wschód, aby uniknąć 
okrążenia i znaleźć dogodne miejsce do dalszej 
obrony. Jednym z kierunków odwrotu stał się 
obszar w stronę Nidy.

W skład Armii „Kraków” wchodziła między 
innymi 55. Dywizja Piechoty, złożona w dużej 
mierze ze śląskich jednostek Obrony Narodo-
wej. Dowodził nią pułkownik Stanisław Kala-
biński. Podczas odwrotu dywizja została podzie-
lona na dwie kolumny. W kierunku Proszowic 
przemieszczały się między innymi pododdziały 
204. pułku piechoty, części 203. pułku piechoty 
oraz 1. dywizjonu 65. pułku artylerii lekkiej.

Ich celem było dalsze wycofanie się 
w kierunku Kazimierzy Wielkiej.

Noc z 6 na 7 września
Do Proszowic polskie oddziały dotarły 6 

września. Nocą rozpoczęła się próba dalszego 
odwrotu. Wtedy sytuacja gwałtownie się 
zmieniła.

Polska kolumna została zaatakowana 
przez Niemców. Od strony Słomnik pojawiła 
się niemiecka kolumna pancerna, a polskie 

oddziały znalazły się pod ostrzałem karabinów 
oraz dział czołgów. Jednocześnie niemieckie 
karabiny maszynowe prowadziły ogień z rejonu 
wzgórza znajdującego się około pół kilometra na 
zachód od cmentarza.

Początkowo wśród polskich żołnierzy zapa-
nowało zamieszanie. Szybko jednak zaczęto 
organizować obronę.

Ciężkie karabiny maszynowe ustawiono 
między innymi na budynkach przy Rynku. 
Batalion z  Rybnika zajął cmentarz, skąd 
również rozpoczęto walkę. Do działań włączyli 
się artylerzyści, którzy skierowali ogień na 
niemieckie czołgi.

Rozpoczęła się trwająca niemal całą noc 
wymiana ognia.

Proszowice stały się wówczas miejscem walki, 
w której polscy żołnierze próbowali zatrzymać 
przeciwnika, jednocześnie znajdując się w trak-
cie odwrotu. Była to sytuacja niezwykle trudna 
– walczący musieli nie tylko odpierać niemiec-
kie natarcie, ale także utrzymać możliwość 
dalszego wycofania się.

Nad ranem ruszyły niemieckie czołgi
Przełom nastąpił wraz ze świtem. Gdy zrobiło 

się wystarczająco jasno, do ataku ruszyły 
niemieckie oddziały pancerne. Ich przewaga 
okazała się decydująca.

Polska obrona została przełamana, a oddziały 
55. Dywizji Piechoty rozpoczęły odwrót 
w kierunku północno-wschodnim. Bitwa była 
jednak niezwykle kosztowna.

Według danych przywoływanych przez Insty-
tut Pamięci Narodowej w wyniku całonocnych 
walk oraz niemieckiego natarcia 7 września 
zginęło około 120 polskich żołnierzy, głównie 
z 204. pułku piechoty oraz 65. pułku artylerii 
lekkiej. Lokalne opracowania podają liczbę 
około 125 poległych żołnierzy, z  czego 118 
spoczywa na proszowickim cmentarzu.

Straty poniesione przez polskie oddziały obej-
mowały również rannych, utracone działa oraz 
konie. Dla mieszkańców Proszowic bitwa ozna-
czała natomiast bezpośrednie zetknięcie z wojną. 
W wyniku walk i pożarów zniszczona została 
znaczna część miejskiej zabudowy – według 
lokalnych opracowań około jedna trzecia miasta.

Kapitan Szymon Baron  
poległ w Proszowicach

Wśród żołnierzy, którzy zginęli podczas 
bitwy, znalazł się kapitan Szymon Baron, szef 
sztabu Śląskiej Brygady Obrony Narodowej, 
będącej częścią Armii „Kraków”.

7 września 1939 roku poległ podczas cięż-
kich walk odwrotowych. Został pochowany 
na proszowickim cmentarzu. Po 87 latach 
jego nazwisko ponownie wybrzmiało podczas 
uroczystości rocznicowych.

Odsłonięta w tym roku tablica jest kolejnym 
elementem przypominającym o konkretnych 
ludziach, którzy znaleźli się w Proszowicach 
w pierwszych dniach wojny. Za każdą liczbą 
poległych kryli się bowiem konkretni żołnierze, 
ich rodziny i historie, które zakończyły się na 
polach walki.

Cmentarz jest jednym 
z najważniejszych świadków  

tamtych wydarzeń
Dziś o bitwie przypomina przede wszystkim 

proszowicki cmentarz. To właśnie tutaj znaj-
duje się kwatera żołnierzy Wojska Polskiego 
poległych podczas walk we wrześniu 1939 roku.

Dlatego tegoroczne uroczystości nie ograni-
czyły się do oficjalnych przemówień. Po Mszy 
Świętej uczestnicy przeszli na cmentarz, gdzie 
odbył się apel pamięci zakończony salwą hono-
rową. Następnie złożono wieńce i zapalono 
znicze przy mogiłach żołnierzy.

Historia Bitwy pod Proszowicami pozo-
staje częścią historii miasta, ale także jednym 
z lokalnych rozdziałów kampanii wrześniowej. 
Dla polskich żołnierzy była epizodem odwro-
towych walk Armii „Kraków”. Dla Proszo-
wic – wydarzeniem, którego ślady pozostały 
w zabudowie miasta i przede wszystkim na 
miejscowym cmentarzu.

87 lat później mieszkańcy ponownie spotkali 
się w tych miejscach, aby przypomnieć wyda-
rzenia z nocy z 6 na 7 września 1939 roku 
i oddać hołd żołnierzom, którzy w tamtych 
godzinach walczyli pod Proszowicami.

Autor: Norbert Kwiatkowski  
Foto: Powiat Proszowicki 

Sportowe emocje i wspólna zabawa
W  niedzielę, 13 września, Proszowice 
ponownie stały się miejscem sportowej 
rywalizacji. Wszystko za sprawą IX Biegu 
Proszowickiego im. Jana Marynowskiego, 
który zgromadził uczestników rywalizu-
jących na trzech dystansach. Organizato-
rem wydarzenia była Gmina Proszowice.

Tegoroczna edycja biegu została przygoto-
wana z myślą zarówno o najmłodszych uczest-
nikach, jak i osobach, które zdecydowały się 

zmierzyć z dłuższymi trasami. Dzieci rywali-
zowały na dystansie 1000 metrów, natomiast 
w kategorii Open przygotowano biegi na 5 i 10 
kilometrów.

Trzy dystanse i sportowa rywalizacja
Zanim uczestnicy stanęli na linii startu, 

odbyła się wspólna rozgrzewka, która pozwoliła 
przygotować się do sportowej rywalizacji. Każdy 
zawodnik otrzymał pakiet startowy zawierający 
m.in. numer startowy, pamiątkową koszulkę 

PROSZOWICE

oraz słodkości. Na mecie na wszystkich czekały 
również okolicznościowe medale.

Najwięcej emocji przyniosła oczywiście rywali-
zacja o czołowe miejsca. Na dystansie 10 kilome-
trów w kategorii Open wśród mężczyzn zwycię-
żył Bartosz Łabęcki, przed Bartoszem Wilkiem 
i Jackiem Prokopem. W rywalizacji kobiet pierw-
sze miejsce zajęła Karolina Fundament, drugie 
Julia Szaleniec, a trzecie Marta Zawiło.

Na 5 kilometrów wśród mężczyzn triumfował 
Michał Szpetnar. Kolejne miejsca zajęli Marcin 
Mnich i Marcin Bujak. W kategorii kobiet 
najlepsza okazała się Iwona Kąś, przed Oliwią 
Ziętek i Magdaleną Łącką.

Swoją kategorię mieli również najmłodsi 
uczestnicy. Wśród chłopców pierwsze trzy 
miejsca zajęli Maciej Tomasik, Petro Zukowski 

i Jeremi Galus. W rywalizacji dziewczynek 
zwyciężyła Aniela Grajek, a kolejne miejsca 
przypadły Sarze Warchoł i Indze Stasik.

Najlepsi zawodnicy poszczególnych kategorii 
otrzymali puchary oraz nagrody rzeczowe.

Nie tylko rywalizacja
IX Bieg Proszowicki był nie tylko okazją do 

sportowej rywalizacji, ale również wydarzeniem 
integrującym lokalną społeczność. Na uczestni-
ków i kibiców czekał ciepły poczęstunek przy-
gotowany przez Sołectwo Jakubowice. O dodat-
kowe atrakcje dla najmłodszych zadbały panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich z Klimontowa, 
przygotowując watę cukrową, popcorn, gofry, 
ciasto oraz lemoniadę.

Do wydarzenia dołączyli również przedsta-
wiciele Koła Gospodyń z Posiłowa, którzy wraz 
z sołtysem Andrzejem Klimczykiem przekazali 
uczestnikom arbuzy.

Ważnym elementem imprezy było także 
zapewnienie bezpieczeństwa na trasie. Nad 
sprawnym przebiegiem wydarzenia czuwali 
druhowie jednostek OSP z  terenu Gminy 
Proszowice, strażnicy miejscy oraz policjanci.

Bieg został objęty patronatami Sekretarza 
Stanu w Ministerstwie Sportu i Turystyki 
Ireneusza Rasia, Posła na Sejm RP Norberta 
Kaczmarczyka, Wojewody Małopolskiego 
Krzysztofa Jana Klęczara, Marszałka Woje-
wództwa Małopolskiego Łukasza Smółki, Staro-
sty Powiatu Proszowickiego Wojciecha Rzad-
kowskiego oraz Burmistrza Gminy i Miasta 
Proszowice Grzegorza Cichego.

IX edycja Biegu Proszowickiego im. Jana 
Marynowskiego przeszła już do historii. Pozo-
staje teraz odliczać czas do przyszłego roku, 
kiedy wydarzenie doczeka się swojej jubileuszo-
wej, dziesiątej odsłony.

Źródło oraz foto: Gmina i Miasto Proszowice 
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Narodowe Czytanie  
połączyło pokolenia

Koszyce stawiają na komunikację
Autobusów będzie więcej

W  Centrum Kultury i  Wypoczynku 
w Proszowicach po raz kolejny spotkali 
się miłośnicy polskiej literatury. Tego-
roczna odsłona Narodowego Czytania 
była okazją do wspólnego sięgnięcia po 
jedno z najważniejszych dzieł rodzimej 
klasyki – „Dziady” Adama Mickiewicza.

Narodowe Czytanie od lat jest wydarzeniem, 
które pozwala przypominać najważniejsze 
dzieła polskiej literatury i jednocześnie zachęca 
do wspólnego obcowania z książką. W Proszo-
wicach tegoroczne spotkanie miało wyjątkowy 
charakter, ponieważ klasyczny tekst Mickiewi-
cza połączył kilka pokoleń uczestników.

Mickiewicz na scenie
Spotkanie rozpoczęło się od wspólnej lektury 

fragmentów „Dziadów”. W role lektorów wcie-
liły się uczennice Szkoły Podstawowej nr 1 
w Proszowicach oraz żołnierze 6. Brygady 
Powietrznodesantowej. Dzięki temu słowa 
dramatu zabrzmiały w wykonaniu osób repre-
zentujących różne pokolenia i środowiska.

Nie zabrakło również części artystycznej. 
Uczniowie klasy 8B ze Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Proszowicach przygotowali insceniza-
cję nawiązującą do dzieła Adama Mickiewicza. 
Występ był okazją do spojrzenia na dobrze 
znany utwór z nieco innej perspektywy i poka-
zania, że klasyczna literatura może nadal inspi-
rować młodych ludzi.

Za przygotowanie i reżyserię przedstawienia 
odpowiadała Alicja Będkowska-Chuchmacz, 
polonistka i bibliotekarka.

Literatura, która łączy
W wydarzeniu uczestniczyli przedstawi-

ciele lokalnej społeczności, samorządu, szkół 
oraz wojska. Wśród publiczności znaleźli 
się nauczyciele, młodzież i osoby związane 
z życiem kulturalnym Proszowic.

Narodowe Czytanie po raz kolejny stało 
się więc nie tylko spotkaniem z literaturą, 
ale również okazją do wspólnego spędzenia 
czasu. „Dziady” – mimo upływu kolejnych 
lat – nadal pozostają dziełem, które skłania 
do refleksji i pozwala odkrywać na nowo 
motywy obecne w polskiej kulturze.

Proszowickie spotkanie 
pokazało, że klasyka lite-
ratury może być obecna 
także poza szkolnymi 
ławkami. Wspólna lektura, 
inscenizacja i  spotkanie 
mieszkańców stworzyły 
wydarzenie, w którym lite-
ratura stała się punktem 
wyjścia do międzypokole-
niowego spotkania.

Na kolejną odsłonę 
Narodowego Czytania 
w Proszowicach przyjdzie 
poczekać do przyszłego 
roku. Można jednak już 
dziś spodziewać się, że 
również wtedy polska lite-
ratura ponownie zabrzmi 
w mieście.

Źródło oraz foto: Gmina 
i Miasto Proszowice 

Jeszcze kilka tygodni temu mieszkańcy 
Koszyc mogli obawiać się ograniczenia 
połączeń autobusowych z Proszowicami 
i Krakowem. Dziś sytuacja wygląda zupeł-
nie inaczej. Dzięki współpracy samorzą-
dów liczba kursów Małopolskich Linii 
Dowozowych nie tylko została utrzymana, 
ale od 1 października znacząco wzrośnie.

Wszystko zaczęło się od nagłej rezygnacji 
prywatnego przewoźnika. Pojawiło się wówczas 
realne zagrożenie, że mieszkańcy Koszyc 
zostaną z ograniczoną możliwością dojazdu 

do Proszowic i Krakowa. Dla osób korzystają-
cych z autobusów na co dzień oznaczałoby to 
poważne utrudnienie w dotarciu do pracy, szkół, 
lekarzy czy urzędów.

Samorząd nie chciał dopuścić do takiej sytu-
acji. Rozwiązaniem stały się Małopolskie Linie 
Dowozowe i współpraca Gminy Koszyce z Woje-
wództwem Małopolskim.

Zamiast ograniczeń – więcej kursów
Skalę zmian najlepiej pokazują liczby. 

W  styczniu 2026 roku Małopolskie Linie 
Dowozowe realizowały z Koszyc 16 kursów od 

KOSZYCE

poniedziałku do piątku, 5 kursów w sobotę oraz 
4 kursy w niedziele i święta.

Od 1 października oferta zostanie wyraźnie 
rozszerzona. W dni robocze mieszkańcy będą 
mieli do dyspozycji 24 kursy, w soboty 9, nato-
miast w niedziele i święta 6 kursów.

Oznacza to, że transport publiczny w Koszy-
cach nie tylko został utrzymany, ale systema-
tycznie się rozwija. Szybka reakcja i współpraca 
pomiędzy samorządem gminnym i wojewódz-
kim pozwoliły zamienić sytuację, która począt-
kowo była poważnym wyzwaniem, w impuls do 
dalszego rozwoju komunikacji.

W procesie tym ważną rolę odegrali Burmistrz 
Miasta i  Gminy Koszyce Krystian Hytroś, 
Marszałek Województwa Małopolskiego Łukasz 
Smółka oraz Krystian Zieliński, Dyrektor Depar-
tamentu Infrastruktury Drogowej i Transportu.

Będzie też nowa poczekalnia
Większa liczba połączeń to niejedyna zmiana, 

która ma poprawić komfort podróżowania 
mieszkańców Koszyc. Planowane jest również 

nowe przeznaczenie niewykorzystanego do tej 
pory budynku pawilonu.

Ma tam powstać nowoczesna, ogrzewana 
i klimatyzowana poczekalnia dla pasażerów. 
W środku znajdą się miejsca siedzące oraz 
toalety, w tym dostosowane do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami. Budynek będzie 
również pełnił funkcję zaplecza dla kierowców 
Małopolskich Linii Dowozowych i pracowników 
Koszyckiej Spółdzielni Socjalnej. 

Nowa poczekalnia ma być szczególnie ważna 
jesienią i zimą, kiedy oczekiwanie na autobus 
w niesprzyjających warunkach pogodowych jest 
znacznie bardziej uciążliwe.

Mieszkańcy korzystający z Małopolskich Linii 
Dowozowych mają także zapewniony regularny 
dojazd do Krakowa. Zintegrowany system bile-
towy pozwala natomiast kontynuować podróż 
również komunikacją miejską i kolejową.

Samorząd zapowiada dalszy rozwój
Miasto i  Gmina Koszyce nie zamierzają 

kończyć zmian na zwiększeniu liczby obecnych 
kursów. Wspólnie z Małopolskimi Liniami 
Dowozowymi analizowane są potrzeby miesz-
kańców oraz możliwości dalszego rozwoju 
komunikacji.

Chodzi o to, aby siatka połączeń była jesz-
cze lepiej dopasowana do codziennych potrzeb 
osób dojeżdżających do pracy, szkół, lekarzy czy 
urzędów.

– Nie kończymy na tym, co udało się osiągnąć. 
Chcemy dalej rozwijać transport i poprawiać 
komfort podróżowania mieszkańców. Sytuacja, 
która początkowo była dla nas dużym wyzwa-
niem, stała się impulsem do dalszego rozwoju 
komunikacji w naszej gminie – mówi Krystian 
Hytroś, Burmistrz Miasta i Gminy Koszyce.

Dziś można więc mówić nie tylko o utrzy-
maniu połączeń autobusowych z Koszyc, ale 
również o stworzeniu podstaw do ich dalszego 
rozwoju. Więcej kursów, lepsza dostępność 
komunikacji i nowoczesna infrastruktura dla 
pasażerów mają wyznaczać kierunek zmian 
w transporcie publicznym w gminie.

PROSZOWICE
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Jeśli nic nie boli, łatwo uznać, że 
wszystko jest w porządku. Zwłaszcza 
gdy i tak regularnie odwiedzamy leka-
rza z powodu nadciśnienia, cukrzycy 
czy choroby serca. Tyle że kardiolog 
pilnuje przede wszystkim serca, diabe-
tolog cukrzycy, a ortopeda stawów. 
Nikt nie musi przypomnieć nam, że od 
kilku lat nie byliśmy u dentysty albo że 
kolonoskopię odkładamy „na później”.

Zacznij od podstaw
Nie trzeba od razu kupować 

prywatnego pakietu kilkudziesięciu 
badań. Dobrym punktem wyjścia jest 
program „Moje Zdrowie” realizowany 
w przychodniach POZ. Po 50. roku 
życia z bilansu można korzystać co 
trzy lata.

Podstawowy zakres obejmuje 
m.in. morfologię, glukozę, kreaty-
ninę z oceną pracy nerek, lipidogram, 
TSH i badanie moczu. U mężczyzn 
po 50. roku życia przewidziano też 
PSA. Podczas wizyty podsumowują-
cej mierzone są m.in. ciśnienie, tętno, 
masa ciała i wzrost. To dobry moment, 
by zapytać lekarza, co naprawdę warto 
dalej kontrolować. Profilaktyka nie 
polega na tym, żeby co roku badać 
wszystko. Jeśli leczymy się przewle-
kle, najważniejsze są regularne leki, 
kontrole i stosowanie zaleceń.

Warto też pamiętać o  prostych 
pomiarach. Ciśnienie zwykle spraw-
dzamy w przychodni, ale można je 
zmierzyć również w wielu aptekach. 
Jeden wysoki wynik jeszcze niczego 
nie przesądza, lecz jeśli podwyższone 

wartości się powtarzają, trzeba to 
skonsultować. Zwracajmy też uwagę 
na wagę – niepokoić może nie tylko 
tycie, ale także wyraźne chudnięcie 
bez wyraźnej przyczyny.

Tych badań nie odkładaj latami
Kolonoskopia nie 

jest badaniem, na które 
czeka się z  entuzja-
zmem. Właśnie dlatego 
tak łatwo przesuwać ją 
„na później”. W ramach 
programu badań prze-
siewowych raka jelita 
grubego bezpłatna kolo-
noskopia przysługuje 
osobom w wieku 50–65 
lat, które nie wykony-
wały jej w ciągu ostat-
nich 10 lat. Mogą z niej 
skorzystać także osoby 
w wieku 40–49 lat, jeśli 
u krewnego pierwszego 
stopnia rozpoznano raka 
jelita grubego. Skierowa-
nie nie jest potrzebne.

Kobiety powinny 
pamiętać o mammogra-
fii. Bezpłatny program 
obejmuje obecnie panie 
w  wieku 45–74 lata. 
Badanie wykonuje się 
standardowo co dwa 
lata, bez skierowania, 
także w mammobusach.

Mężczyźni po 50. 
roku życia mogą skon-
trolować PSA, m.in. 

w ramach programu „Moje Zdrowie”. 
Sam wynik nie daje jednak odpowie-
dzi „rak czy nie rak” – powinien być 
oceniony przez lekarza.

Jesień to też dobry moment, by 
obejrzeć skórę po lecie. Czy pojawiło 
się nowe znamię? Czy stare zaczęło 
rosnąć, zmieniło kolor lub kształt, 
swędzi albo krwawi? Jeśli tak, warto 
pokazać je dermatologowi. Dermosko-
pia jest szybka, bezbolesna i pozwala 
dokładniej ocenić zmianę.

„To tylko wiek”? Niekoniecznie
Ze wzrokiem i  słuchem bywa 

podstępnie. Pogarszają się często tak 
powoli, że zdążymy się przyzwyczaić. 
Najpierw potrzebujemy mocniejszej 
lampki do czytania. Potem trudniej 
prowadzić po zmroku. Telewizor gra 
coraz głośniej, a rodzina zaczyna prote-
stować. Łatwo powiedzieć: „to starość”. 
Nie zawsze słusznie.

Dobry wzrok to bezpieczne schody, 
przejście przez ulicę i właściwa tabletka 
wyjęta z pudełka. Dobry słuch pozwala 
swobodnie rozmawiać i nie wycofy-
wać się ze spotkań tylko dlatego, że 
coraz trudniej zrozumieć innych. Jeśli 
widzimy lub słyszymy wyraźnie gorzej, 
warto to sprawdzić. Dobrze dobrane 
okulary czy aparat słuchowy potrafią 
poprawić codzienne funkcjonowanie 

bardziej niż niejeden „cudowny” 
suplement.

Zęby i kości też proszą o badanie
Do dentysty nie warto iść dopiero 

wtedy, gdy ból nie daje spać. W ramach 
NFZ dorosłym przysługuje m.in. bada-
nie stomatologiczne i kontrole. Warto 
też sprawdzić protezę – jeśli uwiera 
albo utrudnia gryzienie, łatwo zacząć 
unikać części produktów i zubożyć 
dietę.

Nie zapominajmy o kościach. Oste-
oporoza może przez lata nie dawać 
wyraźnych objawów. Czasem pierw-
szym sygnałem jest dopiero złamanie 
po niewielkim urazie. Jeśli mamy za 
sobą takie złamania, stopniowo tracimy 
wzrost albo zmienia się sylwetka, warto 
omówić z lekarzem, czy potrzebna jest 
densytometria.

Korzystaj z okazji,  
ale nie myl jej z diagnozą

Na festynach i piknikach zdrowot-
nych można dziś zmierzyć ciśnienie 
lub poziom cukru, wykonać analizę 
składu ciała czy ocenę ryzyka osteopo-
rozy. Warto korzystać, ale pamiętać, 
że szybki pomiar nie zawsze oznacza 
pełną diagnostykę. Nieprawidłowy 
wynik powinien być impulsem do 
dalszej kontroli. I najważniejsze: jeśli 

pojawia się krew w stolcu lub moczu, 
nowy guzek, nietypowe krwawienie, 
szybko zmieniające się znamię, niewy-
jaśnione chudnięcie, utrzymujący się 
ból albo nagłe pogorszenie wzroku 
czy słuchu – nie czekajmy na planowy 
„przegląd”. To jest moment na wizytę 
u lekarza.

Jesienne postanowienie: 
sprawdzam

Nie musimy w  październiku 
zamieszkać w przychodni. Wystarczy 
kilka prostych pytań.

Kiedy ostatnio robiliśmy podsta-
wowe badania? Czy dawno mieliśmy 
mierzone ciśnienie? Kiedy byliśmy 
u  dentysty? Czy gorzej widzimy 
albo słyszymy? Kiedy była ostatnia 
mammografia lub kolonoskopia? Czy 
na skórze nie pojawiło się coś nowego?

Jeśli leczymy się przewlekle, warto 
też przejrzeć listę leków i przypomnieć 
sobie zalecenia lekarza.

Nie chodzi o szukanie chorób ani 
robienie badań na zapas. Chodzi o to, 
żeby ważnych rzeczy nie odkładać 
latami tylko dlatego, że dziś jeszcze 
nic nie boli. I zauważmy – to nie doty-
czy tylko nas, ale też naszych bliskich, 
dlatego warto o  tym porozmawiać 
w rodzinie i zachęcić do badań. 

Marzena Gitler, foto: magnific.com
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Jesienny przegląd zdrowia. 
O tych badaniach nie warto zapominać

Część z nas jest już pod stałą opieką specjalistów. Regularnie 
przyjmujemy leki i wykonujemy zalecone badania. To jednak 
nie znaczy, że pamiętamy o wszystkim. Jesień może być dobrym 

momentem, aby zrobić własny „przegląd zdrowia”. 
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Lokalne tradycje zachwyciły na 
wielkich dożynkach w Krakowie

Grębocin uczcił pamięć  
ks. Stanisława Rojka

6 września na terenie Muzeum Lotnictwa 
Polskiego odbyły się XXVIII Dożynki Woje-
wództwa Małopolskiego. Była to pierwsza 
w historii edycja wojewódzkiego święta 
plonów organizowana w stolicy Małopol-
ski. Uroczystości rozpoczęły się o godz. 
10.00 Mszą Świętą polową, celebrowaną 
przez ks. kard. Grzegorza Rysia, podczas 
której uczestnicy wspólnie dziękowali za 
tegoroczne plony.

Wśród licznych atrakcji znalazło się 
Miasteczko Powiatów, gdzie Powiat Proszowicki 
zaprezentował bogactwo lokalnych tradycji, 
wyrobów, smaków oraz inicjatyw społecznych 
i gospodarczych. Powiat reprezentowało Koło 
Gospodyń Wiejskich Szpitary, które przygo-
towało stoisko promocyjne, prezentując regio-
nalne potrawy oraz dziedzictwo kulinarne. 
Gminę Nowe Brzesko reprezentowali Burmistrz 
Gminy i Miasta Nowe Brzesko oraz Koła Gospo-
dyń: KGW Szpitary, KGW Śmiłowice i KGM 
„Lilia i Topór” w Nowym Brzesku.

Tegoroczne dożynki zgromadziły imponującą 
liczbę uczestników – ponad 20 tysięcy osób. 
Zaprezentowano ponad 150 wieńców oraz blisko 
2000 osób w regionalnych strojach. Podczas 
wydarzenia poznaliśmy laureatów konkursu na 
najpiękniejsze wieńce dożynkowe. W konkur-
sie, w kategorii wieńca współczesnego, udział 
wzięło Koło Gospodyń Miejskich „Lilia i Topór”, 
natomiast w kategorii wieńca tradycyjnego 
zaprezentowało się Koło Gospodyń Wiejskich 
Śmiłowice.

Składamy serdeczne gratulacje wszystkim 
uczestnikom i laureatom. Udział kół gospo-
dyń wiejskich oraz lokalnych twórców stanowi 
piękne świadectwo pielęgnowania tradycji 
oraz promocji dziedzictwa kulturowego Mało-
polski. Tego dnia w jednym miejscu spotkali 
się rolnicy, grupy wieńcowe, twórcy ludowi, 
producenci regionalnej żywności, mieszkańcy 
małopolskich powiatów, rodziny z dziećmi oraz 
miłośnicy tradycji.

Źródło oraz foto: Gmina i Miasto  
Nowe Brzesko 

Wspólna modlitwa, historia, muzyka 
i spotkanie mieszkańców – tak wyglądało 
wyjątkowe wydarzenie, które 20 września 
odbyło się w  Grębocinie. Uroczystość 
„Ikona pamięci. Dziedzictwo pijarów i ks. 
Stanisława Rojka” była okazją do przypo-
mnienia postaci kapłana pochodzącego 
z miejscowości oraz zachowania pamięci 
o lokalnym dziedzictwie.

W niedzielę 20 września w Świetlicy Wiej-
skiej w Grębocinie spotkali się mieszkańcy oraz 
zaproszeni goście, by wspólnie uczcić pamięć ks. 
Stanisława Rojka. Wydarzenie zostało zorga-
nizowane przez Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Grębocin w ramach konkursu „Mecenat Mało-
polski”, przy wsparciu finansowym Wojewódz-
twa Małopolskiego.

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 15 Mszą 
Świętą polową. Wspólna modlitwa była pierw-
szym i niezwykle ważnym punktem spotkania, 
nadając całemu wydarzeniu podniosły i pełen 
zadumy charakter.

Pamiątkowa tablica  
dla ks. Stanisława Rojka

Jednym z  najważniejszych momentów 
uroczystości było poświęcenie pamiątkowej 

tablicy dedykowanej ks. Stanisławowi Rojkowi, 
kapłanowi pochodzącemu z Grębocina. Odsło-
nięcia tablicy dokonał senator RP prof. Włodzi-
mierz Bernacki.

Po uroczystym odsłonięciu uczestnicy mogli 

NOWE BRZESKO

bliżej poznać historię życia i  działalności 
duchownego. Prelekcja poświęcona jego postaci 
była okazją do przypomnienia mieszkańcom 
osoby związanej z lokalną historią oraz dzie-
dzictwem pijarskim.

Takie wydarzenia pokazują, jak ważną rolę 
w życiu lokalnych społeczności odgrywa pamięć 
o osobach, które zapisały się w historii swoich 
rodzinnych miejscowości. Przypominanie ich 
losów pozwala kolejnym pokoleniom lepiej 
poznać własne korzenie.

Muzyka, która dopełniła uroczystość
Nie zabrakło również muzycznych emocji. 

Przed uczestnikami wystąpiła Orkiestra Dęta 
z Przegini – zespół o długiej i bogatej tradycji, 
którego historia sięga 1934 roku.

Podczas koncertu zabrzmiały utwory 
sakralne i patriotyczne. Muzyka doskonale 
współgrała z charakterem uroczystości, tworząc 
wyjątkową atmosferę i stanowiąc piękne dopeł-
nienie części poświęconej pamięci oraz historii.

Po zakończeniu oficjalnej części wydarzenia 
przyszedł czas na wspólne rozmowy i integra-
cję. Przy słodkim poczęstunku mieszkańcy oraz 
goście mogli zatrzymać się na dłużej, powspo-
minać i porozmawiać w serdecznej atmosferze.

Spotkanie w Grębocinie stało się więc nie 
tylko okazją do upamiętnienia ks. Stanisława 
Rojka, ale również wydarzeniem łączącym 
historię, religię, muzykę i życie lokalnej społecz-
ności. Było przypomnieniem, że troska o lokalne 
dziedzictwo to także troska o pamięć o ludziach, 
którzy tworzyli historię swoich małych ojczyzn.

Organizatorzy podziękowali wszystkim 
osobom zaangażowanym w  przygotowanie 
uroczystości. Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Grębocin wyraziło również wdzięczność Zarzą-
dowi Województwa Małopolskiego za dofinan-
sowanie, które pozwoliło na realizację projektu, 
a także Urzędowi Gminy i Miasta Nowe Brze-
sko za wsparcie merytoryczne.

Źródło oraz foto: Gmina i Miasto  
Nowe Brzesko 
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 Mianowanie na wyższe 
stopnie policyjne

Komendant Powiatowy Poli-
cji w Proszowicach, podinsp. 
Łukasz Stankiewicz, wręczył 
trzem funkcjonariuszom akt 
mianowania na wyższe stop-
nie policyjne.

W grudniu 2024 roku weszło 
w życie rozporządzenie, które 
pozwala funkcjonariuszom 
policji otrzymać mianowanie 

na wyższy stopień policyjny, 
nie czekając na Święto Poli-
cji. Warunkiem otrzymania 
takiego mianowania jest 
odbycie kursu podoficerskiego 
lub aspiranckiego i oczywiście 
zdanie końcowego egzaminu. 
Dzięki tej zmianie przepisów, 
w  ciągu miesiąca od dnia 
uzyskania kwalifikacji zawo-
dowych mogą być mianowani 
na wyższe stopnie.

16 września br. w Komen-
dzie Powiatowej Policji 
w Proszowicach, Komendant 
podinspektor Łukasz Stankie-
wicz w obecności I Zastępcy 
Komendanta podinsp. Sylwe-
stra Gryzło oraz bezpośred-
nich przewożonych miano-
wanych policjantów, wręczył 
akt mianowania na wyższe 

• KUPIĘ SAMOCHÓD LUB 
MOTOCYKL Z OKRESU PRL
tel. 696-110-317

OGŁOSZENIA

stopnie policyjne w korpusie 
aspirantów dwóm funkcjona-
riuszom z wydziału prewencji 
oraz jednemu policjantowi 
z wydziału kryminalnego.

Komendanci oraz przeło-
żeni pogratulowali funkcjo-
nariuszom awansu, a także 
życzyli im dalszych sukcesów 
oraz satysfakcji z wypełniania 
obowiązków służbowych.

Źródło oraz foto: KPP 
Proszowice

 Jedna rozmowa na wagę 
życia

„Jak się czujesz?”. „Czy 
mogę Ci pomóc?”. „Jestem 
obok”. Czasem właśnie od 
takich prostych słów zaczyna 
się pomoc, która może mieć 
ogromne znaczenie. 10 wrze-
śnia obchodzony jest Światowy 
Dzień Zapobiegania Samobój-
stwom. To okazja, by przypo-
mnieć, że reakcja na sygnały 
kryzysu może uratować czyjeś 
życie.

Światowy Dzień Zapobie-
gania Samobójstwom został 
zainicjowany przez Światową 
Organizację Zdrowia oraz 
Światową Federację Zdrowia 
Psychicznego. Jego celem jest 
zwrócenie uwagi na problem 
kryzysów samobójczych, budo-
wanie społecznej wrażliwości 
oraz pokazanie, jak ważne jest 
wsparcie osób, które znalazły 
się w trudnej sytuacji.

Policja podkreśla, że 

reagowanie na sygnały świad-
czące o możliwym zagrożeniu 
życia nie jest jedynie działa-
niem podejmowanym przy 
okazji jednej daty w kalen-
darzu. Funkcjonariusze 
każdego dnia otrzymują infor-
macje o osobach, które mogą 
potrzebować natychmiastowej 
pomocy.

Tylko w pierwszym półro-
czu 2026 roku policjanci 
Centralnego Biura Zwalczania 
Cyberprzestępczości podjęli 
1730 czynności dotyczących 
osób, których życie mogło być 
zagrożone. W  wyniku tych 
działań ustalono 1683 osoby 
potrzebujące pomocy, w tym 
829 małoletnich.

W 953 przypadkach dzia-
łania funkcjonariuszy zakoń-
czyły się umieszczeniem osoby 
w szpitalu. Kolejne 495 osób 
zostało przekazanych pod 
opiekę osoby najbliższej.

Sygnał o zagrożeniu może 
pojawić się w bardzo różnej 
formie. Czasem jest to niepo-
kojąca wiadomość, wpis 
w  internecie, zdjęcie lub 
nagranie. Innym razem poli-
cję zawiadamia ktoś z rodziny, 
znajomy albo przypadkowa 
osoba, która zauważyła coś 
niepokojącego.

Każda taka informacja 
może mieć znaczenie. Funk-
cjonariusze sprawdzają zgło-
szenia, próbują ustalić miejsce 
pobytu osoby potrzebującej 

pomocy i podejmują działania, 
by dotrzeć do niej jak najszyb-
ciej. W niektórych przypad-
kach konieczne jest również 
podejmowanie działań poza 
granicami Polski.

Od 1 stycznia 2026 roku, 
dzięki funkcjonowaniu Sekcji 
Całodobowej Obsługi Między-
narodowego Przepływu Infor-
macji Wydziału Wsparcia 
Wymiany Informacji Biura 
Międzynarodowej Współ-
pracy Policji KGP, udzielono 
realnej pomocy 78 osobom 
znajdującym się w sytuacjach 
kryzysowych.

W takich sytuacjach szcze-
gólnego znaczenia nabiera 
czas. Informacja przekazana 
odpowiednim służbom może 
pozwolić na szybkie ustalenie 
miejsca pobytu osoby i podję-
cie działań. Dlatego nie warto 
ignorować sygnałów, które 
mogą wskazywać, że ktoś znaj-
duje się w poważnym kryzysie.

Czasem nie potrzeba specja-
listycznej wiedzy, żeby zrobić 
pierwszy krok. Wystarczy 

zainteresować się drugim 
człowiekiem, zapytać, jak się 
czuje, zostać obok i w razie 
potrzeby poszukać profesjo-
nalnej pomocy.

Osoby znajdujące się 
w  kryzysie emocjonalnym 
mogą skorzystać z bezpłatnych 
telefonów wsparcia. Centrum 
Wsparcia dla osób w kryzy-
sie emocjonalnym działa pod 
numerem 800 70 22 22. Dzieci 
i młodzież mogą zadzwonić 
pod numer 116 111, natomiast 
Dziecięcy Telefon Zaufania 
Rzecznika Praw Dziecka jest 
dostępny pod numerem 800 12 
12 12. Dorośli mogą również 
skorzystać z telefonu wsparcia 
emocjonalnego 116 123.

Jeżeli istnieje bezpośrednie 
zagrożenie życia lub zdrowia, 
należy natychmiast zadzwonić 
pod numer alarmowy 112.

Jedna rozmowa nie zawsze 
rozwiąże problem. Może 
jednak sprawić, że osoba 
w kryzysie nie zostanie z nim 
sama.

Źródło: Małopolska Policja

6

XXIV Spotkania 
z Kulturą Żydowską

270 tys. zł na 
usunięcie skutków 
klęski żywiołowej

11 września br. Kazimierza Wielka po raz kolejny 
była jednym z miejsc, w których odbyły się Spotkania 
z Kulturą Żydowską. Tegoroczna, XXIV edycja wyda-
rzenia była okazją do wspólnego upamiętnienia żydow-
skich mieszkańców naszego regionu oraz przypomnienia 

Gmina Kazimierza Wielka otrzymała 270 000 zł dofinan-
sowania z rezerwy celowej budżetu państwa na usuwanie 
skutków klęsk żywiołowych.

Umowa została podpisana w Świętokrzyskim Urzędzie Woje-
wódzkim w Kielcach w obecności Wojewody Świętokrzyskiego 
Józefa Bryka, Burmistrza Miasta i Gminy Kazimierza Wielka 
Adama Bodziocha oraz Skarbnik Gminy Agnieszki Gaik.

Przyznane środki zostaną przeznaczone na przebudowę drogi 
wewnętrznej w miejscowości Boronice, która została uszkodzona 
podczas deszczu nawalnego z 5 na 6 czerwca 2026 roku.

Łącznie w województwie świętokrzyskim na usuwanie skut-
ków klęsk żywiołowych z 2025 roku przeznaczono 2 753 062 zł, 
a wsparcie otrzymało 6 samorządów – 1 powiat i 5 gmin, w tym 
Gmina Kazimierza Wielka.
Źródło oraz foto: Urząd Miasta i Gminy w Kazimierzy Wielkiej 

KAZIMIERZA WIELKA

historii przedwojennej, polsko-żydowskiej społeczności 
Kazimierzy Wielkiej i okolic.

Kazimierską część Spotkań rozpoczęła uroczystość przy zbio-
rowej mogile Żydów – ofiar Holokaustu w Słonowicach. W wyda-
rzeniu uczestniczyli przedstawiciele Gminy Kazimierza Wielka 
– Burmistrz Adam Bodzioch, Sekretarz Robert Płaszewski oraz 
Radni Rady Miejskiej, Powiatu Kazimierskiego – Wicestarosta 
Marek Olejarski oraz Przewodniczący Rady Powiatu Jerzy Boja-
nowicz, a także Szkoły Podstawowej nr 1 im. Hugona Kołłątaja 
w Kazimierzy Wielkiej na czele z Panią Dyrektor Katarzyną 
Erbel i silna grupa uczniów ze Szkoły Podstawowej im. Batalio-
nów Chłopskich w Czarnocinie pod opieką Krzysztofa Nurkow-
skiego oraz Edyty Kot, wychowawczyni klasy VIII. W uroczy-
stości wzięli udział również zaproszeni goście, w tym Chana 

Lewkowicz oraz Dyrektor hospicjum 
w Busku-Zdroju Jarosław Zatorski.

Wspólnie oddano hołd pomordowa-
nym i uczczono pamięć żydowskich 
mieszkańców naszego regionu. Modli-
twę przy pomniku poprowadził ks. prof. 
Paweł Mazanka z Warszawy.

Następnie uczestnicy udali się do 
Szkoły Podstawowej nr 1 im. Hugona 
Kołłątaja w Kazimierzy Wielkiej, gdzie 
odbył się wzruszający apel poświęcony 
przedwojennej, polsko-żydowskiej 
społeczności szkolnej. 

Zwieńczeniem spotkania była prezen-
tacja humoru żydowskiego w wykona-
niu kabaretu Hola Hola z Jędrzejowa.

XXIV Spotkania z Kulturą Żydowską 
po raz kolejny przypomniały o wielo-
kulturowej historii naszego regionu 
i o potrzebie zachowania pamięci o jego 
dawnych mieszkańcach.

Źródło oraz foto: Gmina  
Kazimierza Wielka 
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Żębocin i Książnice Wielkie 
wyróżnione w konkursie 
„Małopolska Wieś 2026”
Dwa sołectwa z  powiatu proszowickiego – Żębocin 
w gminie Proszowice oraz Książnice Wielkie w gminie 
Koszyce – znalazły się w gronie wyróżnionych w jubile-
uszowej, X edycji konkursu „Małopolska Wieś 2026”. Oba 
otrzymały po 10 tys. zł na działania służące podniesie-
niu atrakcyjności miejscowości i poprawie jakości życia 
mieszkańców. 

Powiat proszowicki  
z dwoma wyróżnionymi sołectwami

W tegorocznej edycji konkursu „Małopolska Wieś” szczególnie 
zaznaczyły swoją obecność miejscowości z powiatu proszowic-
kiego. W kategorii „Najpiękniejsza Małopolska Wieś” wyróżniono 
Książnice Wielkie w gminie Koszyce oraz Żębocin w gminie 
Proszowice. Każde z sołectw otrzymało nagrodę w wysokości 
10 tys. zł. 

To właśnie Książnice Wielkie otwierają listę ośmiu wyróżnio-
nych sołectw w tej kategorii. Obok nich znalazły się m.in. Jadow-
niki w gminie Brzesko, Krośnica w gminie Krościenko nad Dunaj-
cem, Melsztyn w gminie Zakliczyn oraz Żębocin. 

Doceniono aktywność mieszkańców
Konkurs organizowany przez Województwo Małopolskie ma 

na celu wyróżnianie sołectw, które aktywnie działają na rzecz 
rozwoju swoich miejscowości. Przy ocenie brano pod uwagę 
m.in. estetykę wsi, ład przestrzenny i architektoniczny, ochronę 
lokalnego dziedzictwa oraz inicjatywy integrujące mieszkań-
ców i wzmacniające lokalną tożsamość. W przypadku kategorii 
„Najpiękniejsza Małopolska Wieś” oceniano inicjatywy zreali-
zowane od 2021 roku. 

Ważnym elementem konkursu były również działania zwią-
zane z pielęgnowaniem historii, tradycji i dziedzictwa kulturo-
wego. Organizatorzy zwracali uwagę także na sposób prezen-
towania sołectw w internecie, choć prowadzenie stron i profili 
społecznościowych miało szczególne znaczenie w kategorii „Mało-
polska Wieś w Sieci”. 

66 sołectw walczyło o wyróżnienia
Jubileuszowa, dziesiąta edycja konkursu zgromadziła 66 

sołectw z 17 powiatów. Rywalizacja odbywała się w trzech 
kategoriach: „Najpiękniejsza Małopolska Wieś”, „Nowatorska 
Małopolska Wieś” oraz „Małopolska Wieś w Sieci”. MMałopolska

Łączna wysokość pomocy finansowej przyznanej laureatom 
konkursu w 2026 roku wyniosła 550 tys. zł. Środki przekazy-
wane są gminom z przeznaczeniem na realizację zadań na tere-
nie nagrodzonych sołectw – w szczególności takich, które mają 
zwiększać atrakcyjność miejscowości i poprawiać jakość życia 
jej mieszkańców. 

Powiat proszowicki na konkursowej mapie Małopolski
Dwa wyróżnione sołectwa pokazują, że także niewielkie miejsco-

wości powiatu proszowickiego mogą skutecznie promować swoje 
walory i aktywność mieszkańców na forum całego województwa. 
Książnice Wielkie i Żębocin znalazły się w gronie ośmiu sołectw 
wyróżnionych w kategorii „Najpiękniejsza Małopolska Wieś 2026”, 
otrzymując środki na dalsze działania na rzecz swoich lokalnych 
społeczności.

Źródło oraz foto: UMWM w Krakowie
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Rok na naszej planecie trwa 365 dni – 
z lekkimi modyfikacjami, co cztery lata 
– gdy nasze kalendarze zawierają jedną 
dodatkową kartkę z napisem „29 lutego”. 
Taki mamy obecnie przyjęty porządek 
i pewnie jeszcze przez długi czas się to 
nie zmieni. Nie wszyscy jednak zdają 
sobie sprawę, że w  naszym Układzie 
Słonecznym istnieje planeta, na której 
długość dnia jest „astronomicznie” inna. 
To sąsiadka naszej planety – Wenus. 

Różnice w długości dnia i roku
Od tego, jak długi jest dzień i rok na danej 

planecie często zależy jej specyfika. Zwłasz-
cza w przypadku Wenus ma to bardzo duże 
znaczenie, jednak tyczy się do wszystkich 
gigantów Układu Słonecznego. 

W najprostszym rozumowaniu – dzień obli-
cza się według obrotu planety wokół własnej 
osi, a tym samym tego, jak długo podczas 
jednego obrotu na daną powierzchnię planety 
pada światło słoneczne. Z kolei, jeden rok 
reprezentuje czas, w którym planeta wyko-
nuje pełne okrążenie wokół Słońca, będącego 
centralną gwiazdą naszego układu.

Dokładne rozpoznanie długości dnia i roku 
na każdej planecie jest zależne od łatwości 
w  jej dostrzeżeniu. W  przypadku Wenus, 
jest to dość proste, ponieważ „siostra Ziemi” 
jest najłatwiejszą do odnalezienia na niebie 
planetą. Jej gęste chmury silnie odbijają 
światło słoneczne i powodują, że cała tarcza 
świeci bardzo jasno. Orbita planety znajduje 
się bliżej Słońca niż orbita Ziemi i dlatego 
na naszym niebie Wenus leży zawsze blisko 
Słońca. Co siedem miesięcy przez kilka tygo-
dni jest najjaśniejszym obiektem na zachod-
nim wieczornym niebie. Ludzie nazywają ją 

gwiazdą wieczorną. Świeci wówczas 20 razy 
jaśniej niż Syriusz, najjaśniejsza gwiazda 
nieba na półkuli północnej.

Obrót w inną stronę 
Wenus to wyjątkowa planeta pod względem 

długości dnia. Najbliższa sąsiadka ziemi, by 
okrążyć słońce potrzebuje około 225 ziemskich 
dni, a aby wykonać pełen obrót wokół własnej 
osi – 243 ziemskich dni. Wynika z tego, że wenu-
sjański dzień jest dłuższy niż wenusjański rok.

Co warto dodać, ostatnie obserwacje naukow-
ców pokazują, że te statystyki mogą być różne, 
stąd zmiana w precyzyjnym określeniu długo-
ści dnia na tej planecie. Uzyskane wyniki były 
zróżnicowane nawet o 20 minut, a naukowcy 
z Uniwersytetu Kalifornijskiego w Los Ange-
les twierdzą, że jest to związane ze zmianami 
tempa obrotu Wenus.

I mają rację. Wenus obraca się w przeciwnym 
niż Ziemia kierunku, niezgodnie z kierunkiem 
obiegu orbitalnego. Taki wolny i tzw. wsteczny 
obrót oznacza, że patrzący z Wenus widziałby 
tylko dwa razy w roku wschód i zachód Słońca, 
bo dzień słoneczny trwa tam 117 naszych dni.

Najgorętsza planeta 
Podobnie jak Ziemia, Wenus leży w „strefie 

mieszkalnej” naszego Słońca. Pod względem 
wielkości i masy jest bardzo podobna do Ziemi, 
przez co często opisywana jest jako siostra 
naszej planety. Średnica Wenus wynosi 95% 
ziemskiej, a jej masa jest równa 81,5% masy 
Ziemi. Jednakże warunki na powierzchni 
Wenus różnią się diametralnie od tych na 
Ziemi z powodu gęstej atmosfery, złożonej 
głównie z dwutlenku węgla. Stanowi on 96,5% 
masy atmosfery, podczas gdy pozostałe 3,5% 
to głównie azot.

Z tego względu, ta planeta jest najgorętszą 
w naszym Układzie Słonecznym, mimo że to 
Merkury znajduje się bliżej Słońca. Tempera-
tura na powierzchni Wenus wynosi około 475 
stopni Celsjusza, czyli wystarczająco dużo, by 
stopić ołów! Powierzchnia ma rdzawy kolor 
i  jest usiana drobno pokruszonymi skałami 
oraz tysiącami dużych wulkanów. Naukowcy 
uważają, że możliwe jest, iż niektóre wulkany 
są nadal aktywne.

Takie temperatury nie były od zawsze oczywi-
stością. Naukowcy są zgodni, że kiedyś Wenus 

miała klimat podobny do ziemskiego. Zgodnie 
z najnowszymi modelami klimatycznymi, przez 
większą część swojej historii Wenus miała tempe-
ratury na powierzchni podobne do dzisiejszej 
Ziemi. Prawdopodobnie miała również oceany, 
deszcz, być może śnieg, a być może nawet konty-
nenty i aktywne procesy tektoniczne. Wszystko 
zmieniło się około miliard lat temu, gdy warunki 
na tej planecie dramatycznie się zmieniły 
z powodu gwałtownego efektu cieplarnianego.

Autor: Norbert Kwiatkowski 
Foto: domena publiczna 

A gdyby tak dzień trwał… tysiące godzin? 
Sąsiadka ziemi jest pod tym względem wyjątkowa 
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Zakończyła się ważna inwestycja 
drogowa w powiecie proszowickim
Zakończyła się przebudowa ponad 
4,2-kilometrowego odcinka drogi powia-
towej nr 1235K Racławice – Wrocimowice 
– Radziemice – Skrzeszowice. Inwestycja 
o wartości około 15 mln zł objęła m.in. 
odcinki przebiegające przez Przemę-
czany, Przemęczanki, Kaczowice i Wroci-
mowice. 85 proc. kosztów kwalifikowa-
nych przedsięwzięcia pokryło dofinanso-
wanie z programu Fundusze Europejskie 
dla Małopolski 2021–2027.

Uroczyste zakończenie inwestycji odbyło się 
11 września we Wrocimowicach. Symboliczne 
przecięcie wstęgi podsumowało realizację 
przedsięwzięcia, którego celem była poprawa 
bezpieczeństwa, komfortu podróżowania oraz 
dostępności komunikacyjnej tej części powiatu 
proszowickiego. 

Prace objęły ponad 4,2 km drogi na trasie 
Radziemice – Przemęczany – Przemęczanki – 
Kaczowice – Wrocimowice. W ramach inwesty-
cji wykonano nową nawierzchnię wraz z podbu-
dową, a także chodniki i ulepszone pobocza. 
Powstały również nowe perony przystankowe 
i zjazdy. 

Przebudowano skrzyżowania, wykonano 
nowe odwodnienie oraz oznakowanie. Ważnym 
elementem zadania były także miejsca posto-
jowe przy cmentarzu w Radziemicach. 

Inwestycja za około 15 mln zł
Wartość wykonanych robót wyniosła około 

15 mln zł. Znaczącą część kosztów pokryło 
dofinansowanie unijne – 85 proc. kosztów 

kwalifikowanych pochodziło z programu Fundu-
sze Europejskie dla Małopolski 2021–2027. 

Modernizacja drogi ma znaczenie nie tylko 
dla kierowców. Nowa infrastruktura, w tym 
chodniki, pobocza, perony przystankowe 
i rozwiązania poprawiające odwodnienie, ma 
służyć również pieszym oraz mieszkańcom 
miejscowości położonych wzdłuż przebudowa-
nego odcinka.

Przez miejscowości  
Szlaku Kościuszkowskiego

Przebudowana droga ma także wymiar 
historyczny. Jej trasa prowadzi przez miej-
scowości znajdujące się na Szlaku Kościusz-
kowskim. Jak podkreśla Powiat Proszowicki, 
modernizacja infrastruktury łączy więc 
poprawę warunków komunikacyjnych z pielę-
gnowaniem pamięci o ważnych wydarzeniach 
z historii regionu. 

W uroczystości we Wrocimowicach uczestni-
czyli przedstawiciele samorządu województwa, 
z marszałkiem Łukaszem Smółką, reprezen-
tanci Powiatu Proszowickiego i Gminy Radzie-
mice, radni, sołtysi, przedstawiciele Zarządu 
Dróg Powiatowych, wykonawcy, służby oraz 
mieszkańcy. Po oficjalnej części uczestnicy 
przejechali również przez kolejne odcinki 
zrealizowanej inwestycji. 

Dla mieszkańców powiatu proszowickiego 
zakończenie prac oznacza oddanie do użytku 
zmodernizowanej trasy, która łączy kilka miej-
scowości i stanowi ważny element lokalnej sieci 
drogowej.

Źródło: Powiat Proszowicki

POWIAT
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Współczesna medycyna opiera się na diagnostyce, bada-
niach klinicznych i precyzyjnych procedurach terapeu-
tycznych. Jednak przez większą część historii Europy 
leczenie było mieszanką obserwacji, filozofii i przeko-
nań o funkcjonowaniu ludzkiego ciała. W efekcie przez 
stulecia stosowano metody, które dziś budzą zdziwienie 
— od upuszczania krwi, przez toksyczne substancje, aż 
po eksperymentalne podejścia do leczenia ran i chorób 
psychicznych. Historia medycyny pokazuje, jak długi 
i złożony był proces przechodzenia od teorii do nauki 
opartej na dowodach.

Upuszczanie krwi
Jedną z najdłużej stosowanych metod leczenia w Europie 

było upuszczanie krwi (flebotomia). Praktyka ta wywodziła się 
z antycznej teorii humoralnej, rozwiniętej przez Galena, według 
której zdrowie człowieka zależy od równowagi czterech „humo-
rów”: krwi, śluzu, żółci i czarnej żółci.

Wierzono, że choroba wynika z zaburzenia tej równowagi, 
a usunięcie części krwi może ją przywrócić. Zabieg stosowano 
bardzo szeroko — przy gorączkach, infekcjach, bólach głowy, 
a także w przypadkach zaburzeń psychicznych. Wykonywali 
go zarówno lekarze, jak i cyrulicy.

Jednym z najlepiej udokumentowanych przypadków historycz-
nych jest George Washington, pierwszy prezydent Stanów Zjed-
noczonych. W grudniu 1799 r., podczas ciężkiej infekcji gardła, 
był kilkukrotnie poddawany upuszczaniu krwi. Jego leczenie 
obejmowało również inne ówczesne metody medyczne. Współcze-
śnie część historyków medycyny wskazuje, że intensywna utrata 
krwi mogła dodatkowo osłabić organizm w ostatnich godzinach 
życia, choć nie jest uznawana za jedyną przyczynę zgonu.

Toksyczne substancje jako lekarstwa
Kolejnym przykładem dawnych praktyk medycznych jest 

stosowanie substancji, które dziś uznawane są za silnie 

Tak wyglądała 
medycyna 
w dawnej Europie…

toksyczne. Szczególnie rozpowszechniona była rtęć, wykorzy-
stywana od XVI wieku w leczeniu kiły (syfilisu).

Jednym z pierwszych autorów opisujących tę chorobę był 
włoski lekarz Girolamo Fracastoro, który w dziele „Syphilis 
sive morbus gallicus” (1530) nadał jej nazwę i opisał jej naturę. 
Sama terapia rtęciowa rozwinęła się później jako jedna z domi-
nujących metod leczenia.

Stosowano ją w formie maści, inhalacji lub preparatów 
doustnych. Pacjenci często doświadczali poważnych skutków 
ubocznych, takich jak uszkodzenia układu nerwowego, ślinotok, 

drżenia czy niewydolność narządów. Mimo to terapia ta utrzy-
mywała się w medycynie europejskiej przez kilka stuleci, zanim 
została zastąpiona skuteczniejszymi metodami leczenia.

„Tańcząca plaga” w Strasburgu
W lipcu 1518 r. w Strasburgu doszło do niezwykłego zjawi-

ska, które do dziś pozostaje przedmiotem analiz historyków. 
Kobieta znana w źródłach jako Frau Troffea zaczęła nagle 
tańczyć na ulicy i nie była w stanie przestać. W krótkim czasie 
dołączyły do niej kolejne osoby.

W szczytowym momencie zjawisko objęło dziesiątki miesz-
kańców miasta. Część z nich tańczyła bez przerwy przez wiele 
godzin lub dni, co w niektórych przypadkach mogło prowadzić 
do wyczerpania organizmu, a nawet śmierci.

Władze miejskie początkowo próbowały radzić sobie z sytu-
acją w sposób, który dziś wydaje się paradoksalny — orga-
nizując muzykę i przestrzeń do tańca, licząc na „wygaśnię-
cie” zjawiska. Dopiero później wprowadzono ograniczenia 
zgromadzeń.

Współczesne interpretacje tego wydarzenia są różne — od 
zaburzeń psychogennych po czynniki środowiskowe, jednak 
żadna z hipotez nie została jednoznacznie potwierdzona.

Leczenie chorób psychicznych
Przez wieki choroby psychiczne w Europie były słabo rozu-

miane i często interpretowane w kategoriach moralnych lub 
fizycznych zaburzeń równowagi organizmu. W XVIII i XIX 
w. w wielu ośrodkach stosowano metody oparte na silnych 
bodźcach fizycznych.

Wśród nich znajdowały się m.in. zimne kąpiele, polewanie 
wodą, izolacja pacjentów oraz urządzenia mechaniczne wywo-
łujące dezorientację lub zawroty głowy. Celem było „uspoko-
jenie” pacjenta i przywrócenie równowagi, choć skuteczność 
tych metod była ograniczona, a ich stosowanie często wynikało 
z braku alternatyw terapeutycznych.

Od medycyny opartej na teorii do nauki opartej na dowodach
Rozwój europejskiej medycyny był procesem stopniowym, 

w którym przez stulecia współistniały obserwacje, tradycja 
i błędne założenia teoretyczne. Prace takich postaci jak Galen 
przez wieki kształtowały sposób myślenia o ciele człowieka, 
utrwalając modele, które przetrwały aż do epoki nowożytnej.

Dopiero rozwój anatomii, sekcji zwłok oraz metody nauko-
wej w XVII i XVIII w. rozpoczął stopniowe odchodzenie od 
medycyny opartej na autorytecie na rzecz medycyny opartej 
na dowodach. W XIX wieku proces ten przyspieszył, prowa-
dząc do powstania fundamentów współczesnej medycyny 
klinicznej.

Dziś wiele dawnych metod leczenia budzi zdziwienie, 
a czasem niedowierzanie. Jednak w swoim czasie były one 
częścią oficjalnej wiedzy medycznej i wynikały z prób zrozu-
mienia ludzkiego organizmu przy ograniczonych narzędziach 
badawczych. Historia europejskiej medycyny nie jest jedynie 
katalogiem błędów, lecz świadectwem stopniowego rozwoju 
wiedzy, który doprowadził do współczesnych standardów 
leczenia.
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